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Ovłsta pocztowa niszczona ryeraltem. 


>>> 


„Wasz naród dokpnał historycznego stero 


yciu kraju, pomyślnie buduje swoje 
zakłada po 


nw 


ludowo-lemokratyczne  państua, 
lityczne i gospodarcze fundamenty xocjuliz: 


mu. 


Zwi 


wielką uwa 


Masy 


ledzą muszą prucę z 


pracujące 


eq się naszymi. osiąznię: 
dalszych 


resowaniem i. sze: 


ciami, Z całego serca życzą im 


sukcesów w walce o umocnienie ustroju de: 


mokracji ludowej, o dalszy rozwój gospodar: 
ki i kultury”. 

(Z przemówienia przedstawiciela Związków 
Zawodowych ZSRR 


zo w leszym dniu Kongresu). 


oroszkina, wygłoszone: 


Nr 150 (1162) 
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Kongres wytyczy drogi 


Wzyśpieszonego marszu ku lepszej i wspanialszej „przyszłości 


Otwarcie obrad 


Otwarcia Kongresu dokonał ob. Aleksander 
Burski, który w krótkim przemówieniu omó- 
wił warunki, w jakich II po wojnie Kongres 
Związków Zawodowych podejmuje obrady. 

Pia warunków tych charakterystyczne jest, 
że klasa robotnicza pod przewodnictwem 
PZPR wstępuje na drogę budowy socjalizmu. 
Współzawodnictwo pracy ogarnia swym zasię 
giem setki tysięcy robotników, Związki Za- 
wodowe, zrzeszająće ponad 3 i pół miliona 
członków, przychodzą ha Kongres ze wspania 
tym bilansem zdobyczy społecznych, kultural 
nych i organizacyjnych. 

Kongres odbywa się w warunkach orgznicz 
nej jedności polskiej klasy robotniczej. St 
przed nim zupełnie inne problemy, niż te, któ 
re omawiano na pierwszym powojennym Kon 
gresie, Delegaci radzić będą nad sposobami 1 
metodami przebudowy kraju w kierunku s0- 
elalimmu. Nowe zadania wynikają dla zorga- 
nizowanych w Zwiąskach Zawodowych, pol- 
skich mas pracujących w obliczu zaostrzają- 
cej stę walki klasowej między obozem poko- 
jn i postępu, ze Związkiem Radzieckim na cze 
In. a obozem podżegaczy wojennych. 

Ogłaszając wśród oklasków drugi po wojnie 
Koggres Zw. Zaw. za otwarty, ob. Aleksander 

x a 


Zawodowych. 


kowie Rady Państwa Szwalbe, Zambrowski, 


rzyskim oraz x Marszałkiem Polski żymiersk 
-ekretarz generalny wik, przedstawiciele KO 
biet- i inni. 

W lożuch delegat 
ków Zawodów, 
jroszkinem na czele, delega 
Hiszpanii, Tzraela, Libanu, 
i Włoch. 


illant. 6-osohowa é 


omiee, 


Burski wyraża przekonanie, że uchwały tego 
Kongresu podniosą pozycię polskiej klasy ro- 
botniczej, usprawnią | podniosą poziom | spre 
żystość organizacji zawodowej. 

II Kongres Związków Zawodowych został 
otwarty: Wszyscy delegaci i goście stojąc spie 
wają „Międzynarodówicę”. 


Po wyborze prezydium, na ezele którego sta- 
ugt ob. Aleksander Zawadzki, oraz wyborze se- 
kretariatu i nstaleniu regulamiyw, ob, Zawadzki 
udziela glos Prezydentowi Bierutowi. 

(Przemówienie Prezydenta Bieruta podajciny 
w skrócie), 


Kongres — triumfem jedności 
Przemówienie Prezydenta Bieruta 


Drodzy Towarzysze i Obywatele! 

Z glęboką rwlością i wzruszeniem witają dziź 
masy pracujące T w Polsce Odrodzonej Kongres 
Związków Zawodowych. Kongres ten bowiem jest 
NOWYM WIELKIM TRIUMFEM POLSKIEJ 
KLASY ROBOTNICZEJ. Jest on nowym trium- 
fem _ jedności polskiego Mulu pracującego, jedno- 
źei, której wspaniałym wyrazem i symbolem po- 
litycznym był wielki historyczny Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w grudniu. ub. 
raku. Kongres. grudniowy byl wyrazem ZWYCIĘ- 
STA, IDEOLOG iGO klay robotniczej. 
wyrazem jedności jej celów i dążeń. byl trium- 
lem najszlacketniejszci myśli i najwyższej idei, 
której na imię — socjalizm, n którg stworzyła 
ludzkość, ahy wyzwolić człowieka i zapewnić mu 
najpełniejsze możliwości twórczega rorwoju w no- 
wym i lepszym ustroju społecznym. 


Nowa sytuacja klasy 
robotniczej 


ym znaczeniu, Związków Zqwodo- 
wych stanowi, to, że Masa robotnicza sprawuje 
dnsiaj władzę polityczną w państwie, że jest mmia 
dzisiaj rzeczywistym gospodarzem w najbardziej 
podstawowych dziedzinach naszej gospodarki 
pgółnonaradowej. Zmienia to zasadniczo charak- 
ter, rolę i zadania dzisiejszego ruchu zawodowe- 
go w porównaniu z okresem, kiedy wladza znaj: 
dowała się w rękach kapitalistów. 

Jakie csymniki podstawoste wpłynęły 
zmianę? 

U władza lutmia w Państwie pod przewodem 


klasy robotniczej i w oparciu o sojusz robot. 

niezo-chłopski; 

2) społeczna własnoić podstawowych narzędzi 

i środków produkcji, które przed tym stas 

iły prywaną własność kapitalistów i ob 
szarników; 
zospodarka planowa oparia na nowych pod- 
stawach ekonomicznych; 

4) nowa, kierownicza rola Państwa Ludowego 

w całokształcie naszej gospodarki narodowej 
— ota te zasadnicze nowe warunki. ustroje: 
we, które stanowią o dzisiejszym znaczeniu, 
« nowej roli i nowych zadaniach ruchu za: 
wodawego w Polsce, 

Szczególna waga i doniosłość dzisiejszego kon- 
gresu polega na tym, że powinien on NAKRE» 
ŚLIĆ JASNO ZADANIA I DALSZA DROGĘ 
ROZWOJU RUCHU ZAWODOW 


y 


EGO, biorąc za 


dziś i pracują masy ludowe w Pol- 
see. jal i tlenie doświadczenie naszych osiągnięć 
i dotych wysiłków 
umocni i poziom jedność 
ideowq i negonizacy ną zrzeszonych w Zwiąskuch 
Zawodowych mas pracujących. 


Kongres powinien 


na wyższy 


Na czym opiera się władza 
ludowa 


Jakie są te podstawy ekonomiczne. na któ- 
rych władza ludowa może aprzeć i opiera dzi- 
siejsrą budowę fundamentów ustroju społecz 
nego? 

Jest to — PO PIERWSZE — własność społecz 
na narzędzi | środków produkcji we wszyst- 
kich podstawowych dziedzinach gospodarki na 
rodowej — w wielkim I średnim przemyśle, 
w transporcie, komunikacji, żesiudze — zakła 
dach użyteczności publicznej, w handln hurto 
wym i częściowo detalicznym. 

Jest to — PO 
wa. Własność społeczna narzędzi pracy i środ 
ków wytwarzania oddaje całą masę produk- 
tu dodatkowego, wytrworzonego w uspolecz- 
nionych zakładach pracy w rozporządzenie or 
sanów planujących państwa. a nie jak przed 
tym w rozporządzenie kapitalistów. 

Jest to — PO TRZECIE — wzrost lempa 
nowych inwestycji w planowej zospodarce na 
rodowej. 

W ten sposób tylko można zabezpieczyć ogól 
ny wzrost produkcji i uprzemysłowienia kra- 
ju, a więc likwidację zacofania technicznego 
i komodarcżęko, odziedziczonego po kapitaliż- 
mie. 
lest to — PO CZWARTE — coraz szybszy 
| wzrost wydajności pracy. Od wzrostu wydaj- 

ności pracy zależny jest ogólny wzrost dobro- 


W dniu 1 czerwca 1949 r. o godz. 9.45 rozpoczął 
Na obrady przybyli: Prezydent RP — Bolesław Bierut, marszyłek Si 


told, członkowie Rządu z premierem tow. Cyrankiewiczem, 


zagranicznych. zasiadają 


WTÓRE — gospodarka plan» | 


obrady II (VIII) Kongres zacz | 
. 


jmu Kowals 
Barcikowski, Kołodziejski, ko, J 
wiespremiorami Zawadzkim i Ko- 
le, p. o. przewodnicz. 
strounietw politycznych, ZSCh, 


r 


sekretarz goneralny Światowej Federacji Zwin- 
legnejn radziecka z sekretarzem WCSPS J. Go- 


Argentyny, Austrii, Chile, Czechosłowacji, Finlandii, Praneji, Gre. 
Rumunii, Szwecji, Transjordnnii, Wegior, Bułgarii 

. 
| bytu i kultury mas ludowych. Chodzi tu o 


wzrost wydajności pracy zarówno poszczegól- 
nych wytwórców, jak i całych zespołów, a w 
sumie o wzrost wydajności pracy całego spo- 
leczeństwa. 


Szkoła budownictwa 
socjalizmu 


W tym względzie olbrzymią rolę wychowaw- 
czą spełnia rozwój współzawodnictwa pracy, któ- 
rego formy organizacyjne zostaną — sądzę — 
a*czególowo omówione w obradach Kongresu. 

Pragnę tutaj wękaxać tylko, że współzawod. 
nictwo powinno. stać się praktyczną szkołą umie. 
jętności pracy í lepszej jej organizacji dla wszy- 
stkich członków Związków Zawodowych. Właśnie 
w praktycznych osiągnięciach współzawodnictwa 
ujawniają się OLBRZYMIE REZERWY I MOŻ. 
LIWOŚCI WZROSTU NASZYCH WYNIKÓW 
PRODUKCYJNYCH I SZYBSZEGO: TEMPA 


Po przemówieniu Byesydenta Bicrula głos 
zabrał premier Cyrankiewicz. 

Gorąco wita sala słowa premiera 0 znacze- 
niu jnterwacjonalizmu w ruchu robotniczym, 
internacjonalizmu łączącego wszystkich ludzi 
pracy w jeden potężny. wsnólny obóz wałki o 
postęp i pokój. Mówca nodkreśla wkład Rzą- 
du R. P., PZPR i Zw. Zaw. w tę walkę. 

Burzliwe oklaski towarzyszą słowom ob. Cy 
rankiewicza, gdy mówi on o roli związków 
zawodowych w dziele poprawy warunków by 
tu klaśy robotniczej — w mobilizowaniu mas 
pracujących do wykonywania planów produk 
cyjnych, poprzez rozwój ruchów współzawod 
nictwa pracy, racjonalizatorstwa, w uczeniu 


I 


jarzy — władze kolei państwowych pos: 
na pewne ustępstwa, zgodziły się bowiem 
na wznowienie w bieżącym tygodniu roko- 
wań z przedstawicielami robotników ko- 
lejowych, przyjmując jako postawę do 
rozmów postulat związku zawodowego 
kolejarzy podwyżki płac o 10 szylingów 
tygodniowo. 

Decyzję o wznowieniu rokowań ogłosił 
wczoraj w Izbie Gmin minister pracy 


NASZEGO MARSZU NAPRZÓD. Uczyć się pra- 
cować metodami przodowników pracy, racjonali-. 
zatorów produkcji, mistrzów przemyski oto zada 
mia, które musimy postawić przed klasą robot. 
niczą. 

Mówimy o Związkach Zawodowych, że pówin- 
ny stać się one szkołą gospodarowania, SZKOLA 
RZĄDZENIA PAŃSTWEM, szkołą budownictwa 
nowego ustroju społecznego. 


_ Zwiększyć siłę i rolę *: 
Organizacji Związkowej 

e mnie pobieżnie 
rszych  bezpartyje 
Zwiąskach  Zmeodo- 
lomości. wychowania 


Wierzę, 


poruszone prz 
zagadnienia uaktywnienia na. 
nych mas, zrzeszonych 
wych, podnoszenie ich ú 
w nich poczucia współodpowiedzialności za ror 
wój gospodarczy, polityczny i kulturalny naszego 
poista — znajdą odpowiednie miejsce w uu 
szych obradach, 

Nie wlko Partia Klasy Robotniczej, którq re 
prezentuję, ale i miliony bezpartyjnych robotni- 
ków, pracowników umysłowych oraz postępowe 
koła inteligencji polskiej śledzić będą mwożnie zn 
tokiem waszych obrad.. Życzę więc. Kongresni 
mwećtej procy nad dalszym wzmocnieniem polęż- 
unk ji 


nej organizacji swigs 
niem, nad podniesieniem je życiu 1 ro» 
woju calego narodu, nad przyśpieszeniem naszego 
mars ku coraz lepszej i wspanialszej przyszło- 
ści 


ech żyje wielka i coraz silniejsza orgonizacja 
Polskich Związków Zawodowych! 


Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 


klasy robotniczej nowego socjalistycznego sto 
sunku do pracy w Polsce Iudowej. t 

Gdy premier ob. Cyrankiewicz podkreśla 
konieczność niesienia przez Zw. Zaw. pomocy 
Rządowi R. P. w zwalczaniu biurokratyzmu. 
który tak utrudnia załatwienie codziennych 
bolączek robotników. delegaci wyraźnie ak- 
centują swą aprobatę. ` € 

W zakończeniu premier wyraża przekona 
nie. że związki zawodowe będą współbudowni 
czymi przyszłości Polski i w pełni wykonają 
zadania, spoczywające na nich w wielkiej epo 
te budowy socjalizmu, w której jest nam da~ 
ne żyć i walczyć. Zebrani, wstając, wznoszą 
wśród oklasków, okrzyki na cześć Rządu RP, 
i Premiera oraz mocno podchwytnią wzniesio 
ne przez mówcę okrzyki na cześć polskiego 
ruchu zawodowego i Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 


Goście witają Kongres' `^ 


Następnie witali Kongres nb. Domański w 
imienin Zwiazku Samopomocy Chłnnskiej 
oraz Louis Saillart, którego przemówienie 
przyjete zostało burzliwymi oklaskami i za“ 
mieniło się w wielką manifestację na rzecz 
jedności i międzynarodowej solidarności mas 
pracujących. 

Spontaniczna owacją przyjęli delegaci prze 
mówienie przedstawiciela Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady wiązków Zawodowych 
ZSRR Groszkina, który przekazał Konere- 
sowi braterskie pozdrowienia nd milionowych 
rzesz związkowców radzieckich. 

(Dziś obrady trwają w da 


m ciągu.) 


ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE STRAJKU 


Kolejarze w Anglii wracają do pracy 


Na skutek zdecydowanej postawy kole- | Isaacs, W związku z tym władze związku 


zawodowego kolejarzy rozesłały natych- 
miast do strajkujących cyrkularze, zaleca- 
jące im wznowienie normalnej pracy, 

13 czerwca odbędzie się w Londynie. 
wielki wiec z udziałem przedstawicieli 
około 50 tys. kolejarzy, zorganizowanych 
w 89 oddziałach związkowych. Na wiecu 
omówione beda snrawv plae i warunków 
pracy 


` Str 2 


O czym mało kto wie. 


Ziemskie 


Stolicá Apostolska pęcznieje od pakietów akcji międzynarodo- 
wych trustów finansowych.— Miliardowe zyski i pospolite defraudacje! 


około 


włoskich 


IF jednej x popularnych p 
ny cykl: arty 
włoskim i międzynarodowym. 


Kiedy szary obywatel Włoch przypad- 
kowo rozpocznie rozmowę na temat boga- 
czy swego kraju, zawsze powtarzają się te 
same znane nazwiska 200 rodzin włoskich, 
których fortuna wzięła początek od kilku 
wielkich przemysłowców, jak: Agnelli, 
Pirelli, Motta, Marinotti itp. 

Bardzo trudno jest natomiast usłyszeć 
by ktokolwiek mówił o największej praw- 
dopodobnie potędze finansowej 
szych Włech, jaką przedstawia sobą Wa- 
tykan. Niezliczone bogactwa Stolicy Apo- 
stolskiej w formie bezcennych obrazów, 
koron ze złota i drogocennych kamieni, 
świeczników, monstrancji i innych przed- 
mictów kultu, nigdy nie straciły na swej 
bezwzględnej wartości. 

Ale bogactwa Watykanu nie są zawarte 
tylko w tych skarbach. Olbrzymia więk- 
szość „niewidocznego“ dla ludzkiego oka 
majątku ukryta jest i skoncentrowana w 
pakietach akcyjnych najrozmaitszych to- 
warzystw, w kapitałach zakładowych wiel 
kich koncernów, które stanowią niejako 
stos pacierzowy całej gospodarki narodo- 
wej Włoch. Oprócz tego Watykan posiada 
rozległe „widoczne* posiadłości ziemskie i 
nieruchoma będące pod bezpośrednia 
administracią Stolicy Apostolskiej. której 
niedawny kierownik monsignor Guidetti 
zeznawał w charakterze współoskarżone- 
go w słynnym procesie Cippico, 

Jednakże w tej chwili zajmiemy się tyl- 
ko tymi bogactwami nieujawnionymi dla 
oka szerokiej opinii publicznej. Wiadomo 
powszechnie, że ludzie bogaci są bardzo za 
zdrośni, jeśli chodzi o zachowanie tajem- 
nic swego majątku, Ze względów zrozu- 
miałych (bo czyż Watykan może zajmo- 
wać się sprawami ziemskimi?) Stolica 
Anostolska ukrywa te wiadomości w spo- 
sób szczególny. Ale czasami, jak to zwy- 
kle bywa, przy przypadkowym odkryciu 
ł tw, skandalu publicznym wychodzą na 
światło dzienne rozmnite rzeczy, które 
starano się zataić przed ludzkim okiem. 
Tak też się stało i w tym wypadku, kiedy 
nrosztowano w Rzymie dostojnika Kościo- 
la monsignor Cippico, którego oskarżono 
o zdefrandowanie setek tysięcy dolarów. 
1 teraz na procesie pękła bomba i ujaw- 
niono szereg dokumentów, z których po- 
trafiliśmy zebrać te dokładnę, interesują- 
ce_ nas informacje. 

Należy przede wszystkim powiedzieć, że 
ovólna suma inwestycji finansowych Wa- 
tykanu w przedsiębiorstwach i koncer- 
nach włoskich wynosi 17 miliardów lirów, 
czyli tyle ile budżet przecietnego pań- 


stwa. (t. zn. blisko 68 miliardów złotych. wy most, 


łów o potędze finansowej Watykanu i o jego udziałach w wiełkim prz: 


dzisiej- | j 


Sprawy 


„li Nuovo Corriere" ukazał. się charakterystycz. 
myśle 


przypisek nasz). Cyfra ta przedstawia naj- 
większy kapitał inwestowany w udziałach 
towarzystw akKcyjnych i przedsiębior 
stwach, jaki możemy znaleźć w tej chwili 
we Włoszech i który zasięgiem swym obej 
muje wszystkie sektory produkcyjne na- 
szego kraju. 5 

Jakie są główne koncerny i przedsię- 
biorstwa, w których Watykan ma swój 
j udział?. przede 
tkim mediolański trust Edisona, 
gdzie wartość akcji będących w posiada- 
niu Stolicy Apostolskiej wyraża się su- 
mą 500 milionów lirów. W wielkm przed- 
siębiorstwie elektrycznym „Sade“, gdzie 
Watykan jest właścicielem 51 proc. akcji 


o wartości 266 milionów lirów, w ciągu 

ostatnich trzech lat czysty zysk wyniósł 

490 proc. (!) całego kapitału firmy. 
'Tkalnia Maino di Milano zatrudniając 


Qgromne straty Kuomintangu 


Agencja Nowych Chin transmitowała 
komunikat Najwyższego Dowództwa 
Armii Wyzwolenia, który stwierdza, że 
Kuomintang stracił ponad 300.000 żoł- 
nierzy w czasie trzech miesięcy: lutego, 
marca i kwietnia br. 

W ciągu wspomnianych 3 miesięcy 
wyzwolono 94 miasta, włączając w to 
Nankin, rozbito zupełnie 13 armii i 32 
dywizje piechoty. Pomadto. wzięto do 
niewoli ponad 209,000 żołnierzy kuomin 


Ku czci Swieta Ludowego 


budują mosty i szkoły 


Roln'cy przystępują do współzawodn.ctwa pracy 


krokami zbliża się dzień | kosztem 1 własnym nakładem pracy wy | mieć, iż awanturami i płaczem nie zdobędzie 


Szybkimi 
Święta Ludowego, które w tym roku 
obchodzimy 5-go czerwca. Ludność wiej 
ska, pragnąc nadać mu jak najokazal- 
Sze ramy, masowo podjęła akcję współ- 
zawodnictwa pracy, odpowiadając na 
wezwanie inicjatorom tej akcji — wsi 
Rennów. 

Nieprzerwanie napływają meldunki 
od gromad ze wszystkich stron naszego 
województwa. w których ludność wiej- 
ska podejmuje stę wykonania szeregu 
prac. by w ten sposób godnie uczcić 
swe święto. 

Tak więc m, in. w powiecie sieradz- 
kim gmina Charłupia Małą zbuduje no- 
gromada Monice własnym 


EXPRESS [LUSTR emren Nr 50 


Watykanu 


Maze gady 


AMBITNA: Wydaje nam śię, że źle Pani ro- 
zumie pojęcia ambicji, które w właściwym zna 
czeniu jest często impulsem do najszlachotniej 
szych i nnjpożytocznicjszych osiągnięć, Czy 
jodnałe Pani zazdroszeząć koleżaneć powodzenia 
w pracy powodowana była tylko ambicją? Je- 
ioli tak, to powinna Pani zamiast zazdrościć, 
wziąć sie solidnia go roboty i dołożyć wszel- 
Xieh si, by os kie same wyniki. Przyż 
00 robotników stanowi całkowitą | puszczam, zie to Pani z trudnoś- 
Watykanu i dała tylko w 1948 |ciy, tym bardzi: k Pani pisze, jest Pa- 
ty dochód w wysokości 35 milio- |ni sprytuiejszą: í sil iy fizycznie, ol owej 
nów lirów (140 mil. zł). Również wła- | przodowniey pracy. Przy tym wszystkim prrzeko 
smością Stolicy Apostolskiej jest_olbrzy” |, 6 wi ja kurczy e anita | zn 
mia piekarnia Pantanella di Roma, na |9 S59 Wys SAS jo Ah e 
kiórej czele SUE HIEI krewny PAPIRA E Logika di inia a wi 
Marcantonio Pacelli, Kapitał zakładowy |" PAW 
tej piekarni został w tym rokn podnie- | STROSKANA MATKA: Może spróbuje Pani 
siony o zysk, który wyniósł 66 milionów |ndać się do Opieki rud Matką i Dziockiem Za 
lirów. 


skiego, nl, Piotrkowska 113. Tnstytu 
cja ta posiada żlobek dzienny przy wl. Sienkie 
wieza 9, być może więc, że dla Pani mleń. 
stwa znajązie się tam miejsce. 


Wymienione kapitały i przedsiębiorstwa, 
w których ma swój udział Watykan były 
najbardziej uwidocznione na procesie Cip- . +s 
pico, ale nie sa one bynajmniej najważ- | JÓZEF MALINOWSKI Z SOBIESZOWA: 
niejsze, Do tych ostatnich należą przede | Sprawa, którą Pan porusza jest, niezwykle 
wszystkim wielkie grupy finansowe, jak: | ważna. Sądzimy też, że jeżeli nie w Sobie- 
przedsiębiorstwo telefoniczne i telegraficz | zowie, to przynajmniej w Jeleniej Górze 


r A jat“, | istnieje Komitet do Walki z Alkoholizmem, 
Grać beneynn ala nawet ble |, BARA JTOŚWY, Bra DWT 
trust benzynowy „łłalgas', i ni x z tym zwrócić. Poza nim interweniować rów 
je. Ale o tym wszystkim dowiemy się W | nież można w Starostwie Grodzkim, lub na 


następnym artykule. Milicji 


EIE 
ANNA RÓŻA: Doprawdy nie znajdujemy 
rady na Pani zmartwienia. Jeżeli bowiem 
kocha Pani siostrę i pragnie jej dobra powin- 
na Pani stanowczo przeciwdziałać tego rodzaju 
zdobyto olbrzymie ilości| postępowaniu, skoro zaś toleruje Pani ten 
stan jaką radą możemy Jej służyć? Powinna 

Pani energicznie i stanowczo wpłynąć na 
siostrę, by zerwała ze złym otoczeniem lu- 
dzi lekkomyślnych 1 nierobów, A „przyjaciół 


Tłum. 


tangowskich, 
ekwipunku, włączając w to około 40.000 
pocisków artyleryjskich, ponad 90.000 
karabinów i 20.000 karabinów maszyno- 
wych. poszukała sobie w Środowisku ludzi pracy 1 
Jedna cała dywizja kuomintangow- | głębszych zainteresowań. Prosze skoniakto- 
ska i trzy oddziały poddały się do-| wać ją z Z. M. P., lub Ligą Kobiet. Sądzimy 
browolnie, , jednak, że ze względu na mlody wiek sic- 
56 Okrętów kuomintangowskieh i 8|stry i żywe usposobienie odpowiadałaby jej 
samolotów Oddało się na nsłngi Armii| raczej organizacja młodzieżowa tego typu co 
Z. M. P, 
Ludowej, PO: Ua) 


MŁODA MĘŻATKA: Spokojnie Droga Pa- 
mi! Proszę zachować spokój i godność, Wyda- 
je nam się, że sprawa nie przedstawia się tak 
tragicznie, jak Pani podaje i Że cała niena- 
wiść z jaką odnosi się Pani do swej rzekomej 
wywnlki jest powodowana <zwyktym; iem 
cym przeczuleniem. Gdyby nawet tak było, 
powinna Pani spokojnie pomówić z mężem 
1 zażądać jasnej odpowiedzi. Proszę zrozu= 


buduje nową drogę długości 1 km. oraz| Pani miłości, spowoduje Pani natomiast ra- 
wyremontuje szkoły dla tamtejszych | czej tyligp niechęć Jej męża, o ile Jest on 
dzieci. Remontu szkół podjęły się rów- prawdziygym mężczyzną nieczułym na intry- 
nież gminy B mitów i Kłodzko. Gro- gl i nieSzlachetne podejrzenia. 

mada Jakubice naprawi regulację rze- 
ki Warty, a gromada Łabędzie wyre- 
montuje swoją remizę strażacka Oraz 
świetlice Samopomocy Chłopskiej. 


Czyn przedkongresowy 
W powiecie radomszczańskim gmina pracowników PCH w Łodzi 


Radziechowice IT położy 600-metrowy| Pracownicy ekspozytury rejonowej 
chodnik i zbuduje nowy most. wsie Dą-|PCH w Łodzi postanowili uczcić Kon- 
brówka, Wola Jedlińska i Jedino melio|Eres Zw, Zawodowych pracą przy od- 
rują wspólnie 7 km łąki, buduja most|gruzowaniu Bałut. 

oraz 1 km drogi. Ponadto wieś Obrach- Onegdaj 150 osób udalo się na ul. 
cice wykańcza budynek szkolny z własł Franciszkańską 20, skąd wywieziono 10 
nych funduszów. (bf) samochodów gruzu. (i) 


Codzienna nomelka _Famressir" 


Zła chwila 


„„— Resztę lekcji odrobisz jutro, w nie- 
dzielę przed obiadem, a teraz możesz 
wyjść! — powiedziała matka do Wojt- 
ka. 

Wojtek nie dawał sobie tego powta- 
rzać dwa razy. Jodnvm skokiem zna- 
lazł się przy drzwiach, po poręczy zje- 
chał w dół i już był ma ulicy. 

A na ulicy panował jście afrykański 
skwar. 

Najwłaściwszym byłoby teraz albo 
p nad rzekę wykąpać się, albo 
wejść gdzie na lody. 

Niestetv. Wojtek miał surowo zabro- 
nione takie samotne kąpiele, bo rzeka, 
płynąca opodal, była rwaca i niebezpie- 
CZNA. 

Co się zaś tyczy lodów tu były inne 
przeszkody natury nie tak moralnej jak 
rasterialnej: po prostu mały chłopak 
nie miał przy duszv nawet jednej zło- 
tówki! j 

— A ja bym tak chętnie zjadł teraz 
porcyjke lodów! — westchnął Wojtek. 
Czyżhy przechodząca obok pani wy- 
zytała z oczu malca jego największe w 
tej chwili pragnienie? Albowiem prowa 
dząc na sznurku małega wesołego pies- 
ka przystaneła nagle. 

— Znam cię! — zmrużyła oczy. pod- 
czas gdv piesek zaczął 


tańczyć na| 


do mojego sklepu! Zdaje się, że się na- 
zywasz Wojtek, czy tak? 

— Tak, proszę pani! — odpowiedział 
chłopak 

— Słuchaj, Wojtosiu! — rzekła szyb- 
kô kupcowa — mam do ciebie prośbę! 
Dostaniesz sto zlotych na lody. albo cu- 
kierki, ale musisz mi zrobić jedną 
przysługę. 

— Siucham panią! 

— Popatrz na tego szczeniaka, Jest to 
nieznośny psiak! zczy wszystko co 
wpadnie mu pod zęby, a dziś rano po- 
darł mi nawet całkiem nowe nylony. 
Postanowiłam się go pozbyć, Najlepiej 
będzie jeśli utopimy go! 

— Utopić psa? — mały chłopiec zbun 
towął się przeciwko surowości tego wy 
roku ale kupcowa zmarszczyła brwi. 

— Z tego psa nie wyrośnie nic porząd 
nego! Nie warto, żeby żył! Zaprowadź 
go nad rzekę i wrzuć go do wody, a dam 
ci za to potem ze dwieście złotych! 

Dwieście złotych to naprawdę wielki 
pieniądz dla małego chłopca z szarego 
poddasza! Spojrzał na dwa zunełnie 
nowe banknoty, szeleszczące w ręce pani 
a potem na malego pieska. przez mo- 
ment zawahał się, a potem mruknął. 
— Dobrze, zaprowadzę go nad rzekę! 
A jak się on nazywa? 

— Gil! — kupcowa wrgozyła mu ko- 


dwóch łapkach — przychodzisz często! niec sznurka i odeszła Ś 


Gil to naprawdę oryginalna nazwa’ — Trzeba z nim skończyć! — zachmu- 
psa! Ależ też mały pies był wesoły i ru- rzył się i chwycił nic miespodziawające- 
chliwy jak młodv gil! Podskakiwał Ta-' go sie szczeniaka za kark. 
dośnie. kręcił pociesznie głową i szedł] Czyżby instynkt. ostrzegł to male stwo 
posłusznie ze swoim nowym panem.|rzenie o grożącym mu niebezpieczeń- 
nie wiedząc, jak straszliwy czeka go już| stwie? Bo oto chłopiec, trzymając go, na 
wkrótce los! ręce uczuł. że bardzo mocno rozstukało 

Za to Wojtek był chmurny, Wpraw-|się serce Gila. a równocześnie brazowe 
dzie podjął się wyręczyć nieznajomą |oczy zwierzęcią spojrzały na nieco z ta- 
kobietę i uśmiercić pieska, jednakże by-| kim okropnym wyrzutam i z taką bez- 
ło mu markotno. graniczną rozpaczą, że chlopiec aż się 

— Wuj Michał opowiadał niedawno. | przeraził, 
że ntopił w kanale sześć małych kociat.| — I co ehciałem zrobić najlepszego? 
które urodziły się jazo kotce.. A jeśli| Zabić to małe, niewinne stworzenie? — 
wuj Michał mógł utopić aż sześć kociąt,|z kolei i jemu mocniej zastukało serce. 
to dlaczego ja nie mam utopić jednego] Mały chłopiec i mały szczeniak spo- 
pieska? Ostatecznie pies czy kot to niej elądając sobie w oczy: jak dwie istoty. 
taka wielka różnica! — filozofował. jed|którym przed sekunda groziło wielkim 
nakże, choć argumenty tamte były bar-| niebezpieczeństwo, kiórego jednak 
dzo ważkie, nie chciał i nie umiał się| uniknełv. A potem Wojtuś uśmiechnał 
rozerzeszyć. się. Gil zaś różowym językiem oblizał 

Był w głębi duszy obowiazkowy, mu-| mu policzek, è 
siał więc zrobić to, ezego się podjął, — Nie utopię cię. mój Kochany pies- 

— No chodź, Gilu! — pociągnął moc-|ku! Nie potrzeba mi tamtych dwustu 


niej za sznurek, adążając „w stronę | złotych. Zaprowadzę cię do nas, da do- 
rzeki. mu i przysięgnę mamie, że jeśli po- 
Rzeka miała w tym miejscu. gdziejzwoli mi trzymać ciebie, będe odtąd 


się teraz znalazł, wysokie kamienne| przynosił ze szkoły same czwórki i piąt 
obmurowanie i płynęła głębokim wart-|ki! Tylko pamietaj, żebyś nie doka: 
kim nurtem. wał u nas zanadto! — Wojtuś pogląd 
— Jeśli zrzuce go stąd w dół, od razn|łeb psa, który znowu radośnie pomer- 
pójdzie na dno! — Wojtek spojrzał na| dał ogonkiem. jak gdyby na znak, że 
małego delikwenta, który merdajac ra-| Wszystko rozumie i o wszystkim  pą- 
dośnie ogonkiem obwachiwał, śmiesz-| mięta, 
nie sapiąc. kępkę traw; Rzeka i tamta zła chwila pozostały 
— Biedny piesek! — westchnął chło-|już za nimi daleko. a mały chłopiec i 
pak i znowu wspomnienie o tamtychimłody psiak wracali w stronę miasta, 
sześciu utopionych przez wnją Michała | jako dwaj przyjaciele, którzy już nigdy 
kociaków. dodało mu odwagi. wiecei nie rozsiana sią z soba ç * ~ 


PRZYGODY WICKA I WACKA 


SZABERSKI: — Ale pocóż panu mójl 


~ podpis na tej karcie? 

Na pamiątkę! 

podpisy wybitnych osób... 
SZABERSKI: — Chyba że takt.. 


Zbieram 


Nowalijki tanieją! 
Kilogram truskawek 300 zł. 


Panulące upały wpływają korzystnie na 
szybki spadek cen nowalijek | pierwszych 
owoców. 

„Jeszcze kilka dni temu truskawki kosztowa 
ły 3.000 zl kilogram, obecnie na targowiskach 
możma je nabyć po 300 złotych, a w sklepach 
kosztują o 100 zł drożej. 

Ukazuły się już pierwsze czereśnie t. zw. 
„majówki“, Cena ich wynosi od 300 do 400 zł. 

Dość drogie są jeszcze pomidory — 1000 
zł za kilogram to cena, nie dla każdego dn- 
stępna. Ale jeśli upały potrwają dalej w 
przyszłym tygodniu — pomidory powinny 
stanieć znacznie. 

Kalafiory spadły w cenie do 130—150 zł, 
szpinak kosztuje 60 zł, szczaw — 0-80 zł. 
Cona ogórków utrzymuje się na poziomie 
400—500 złotych kg, ale i one niebawem sta- 
nieją. 

(t) 


Tłuszcze i ryż 
odbieramy na bony czerwcowe 


Od wczoraj odbywa się w Łodzi sprze 
ilaż tłuszczów na bony czerwcowe. Po- 
siadacze bonów kat. PR otrzymują po 
pół kg. masła na odcinek nr. 7, na bo- 
ny kat. R — po ćwi kg. margaryny 
na odc, 4, na bony kat, RD — po ćwierć 
kg. margaryny na odc. 4. 

Wydawanie tłuszczów na bony trwać 
będzie do dnia 10 bm, włącznie 

Jutro zaś 3 bm. rozpoczyna się wyda- 
wanie ryżu na bony cowe kat. RD 
na ode, 1. Każdy posiadacz bonu RD 
otrzyma po 0.80 ke. ryżu w cenie 395 
zł ke, Ryż należy odbierać w tych skle 
pach PSS-u, w których zarejestrowane 
2 y bonv kat, RD. Wydawanie ryżu 
kończy się w dniu 15 bm (i) 


Nowy sa's abonentów 


łódzkiej sieci telefonicznej 

Nowy spis abonentów sieci telefonicznej w 
Łodzi na rok 1949 — wyszedł już z druku. 
Uwzględnia on wszelkie zmiany, jakie nastą- 
piły w zeszłym roku i na początku bieżącego. 

Dyrekcja Okręgu Łódzkiego P. i T, chcąc 
Jak najszybciej rozprowadzić spis wśród abo- 
nentów. zarządziła, że każdy z nich może 
otrzymać spis w dowolnym urzędzie poczto- 
wym, względnie w „ruchomej poczcie” W 
tym celu rejonowy rząd rozsyła specjalne 
zawiadomienia, upoważniające do odbioru spi 
su, za który nie trzeba na razie płacić. Na- 
leżność w sumie 330 zł wliczona będzie do ra- 
thunku w odpowiednim czasie. 


ü 


Latem nad morze 
za pośrednictwem „Orbisu“ 


Z dniem wczorajszym „Orbis” otwarzył se- 
zon w swoich ośrodkach wypoczynkowych 
nad morzem. Na razie uruchomiono ośrodek 
w Juracie, w najbliższym czasie przewidziane 
Jest otwarcie nśrodków wypoczynkowych w 
Sopocie i na Mazurach. 

„Orbis” organizuje również pobvty ryczał- 
towe w pięknym kanielisku — Ustronin Mor- 
skim w pobliżu Kołobrzegu. 

Sezon letni w ośrodku j uzdrowiskach bę- 
dzie trwał do 30 września. Zapisy informacje 
oraz rezerwowanie miejsc — we wszystkich 
placówkach „Orbisn* w Polsce. 

w 


N- odbu owę Werszawy 


Dla uczczenia Kor su Związków 
Zawodowych pracownicy łódzkiej Ubez 
pieczalni Społecznej wpłacili 200 t 
cv zlotvch na odbudowe Warszawy. 


WICEK: — Dopis 
cy i poszedł teraz 
czenie, aby nie pł: 
nego... 
SZABERS 


ał zwolnienie z pra- 


— Nie uda mu się! 


U.Z. po zaświad- | nienia? Kw X 
cié wyższego komor-| podpis, sporządzając fikcyjne zwolnie- 


nie z pracy... Co?.. Tak!., Bardzo dzię- 


| kuję! 


Nad czym debatowali radni? 


Pilne sprawy Łodzi 


Remonty muszą ruszyć pełną parą naprzód!. — Deereny zaczną 
funkcjonować w tym miesiącu. — Biurokracja w Ubezpieczalni 
i konieczność przemianowania niektórych ulic łódzkich 


Onegdajsza krytyka Miejskiego 


Przedsiębiorstwa Budowlanego na forum 


MRN — poparta została konkretnymi przykładami. Radny Żebrowski przyto- 
czył kilka charakterystycznych faktów, świadczących o tym, że sposób prze- 
prownadzania remontów przez MPB pozostawia wiele do życzenia. 


W domu przy ulicy Grabowej 7 do na- 
prawy drobnych zresztą uszkodzeń przy- 
stąpiono jeszcze w lutym rb. Mimo, iż 
od tego czasu minęły cztery miesiące — 
robota po dziś dzień nie została zakoń- 
czona. Dostawa materiałów odbywa się w 
ospałym tempie, na miejscu nie widać ni- 
gdy więcej niż 2 — 3 robotników! 

Jeszcze gorzej przedstawia się sytuacja 
w jednym z domów przy ulicy Berka Jo- 
selewicza. Kiedy już wymalowane zostały 
sufity przystąpiono do... remontu dachu. 


Ponieważ w tym okresie padały deszcze, 
na sufitach utworzyły się zacieki, toteż 
nie dziwnego, że lokatorzy są oburzeni ta- 
kim marnotrawstwem. 

Ale nie należy generalizować. W posz- 
czególnych wypadkach MPB dobrze wy- 
wiązuje się ze swych zadań. Przykładem 
dobrej pracy może być remont domu przy 
ulicy Kątnej 34, gdzie mieszka ponad 70 
rodzin robotniczych. W mieszkaniach uło- 
żono nowe podłogi, ustawiono nowe pie- 
ce. Mimo nawału pracy cała robota zo- 


Zqgotujemy im mije przyjęcieł 


Goście z Bratysławy 
przyjeżdżają jutro do Łodzi 


Zgodnie z naszą zapowiedzią do Łodzi 


przybywają pojutrze z rewizytą przed- 
sta le samorządu m, Bratysławy. 
Miasto nasze gościć bedzie w swych 


murach prezydenta dr, Vaska, wicepre- 
zydenta Tekara oraz dyrektora Zarzą- 
du Miejskiego Bratysławy — Lehky'ego. 

Drogich ności Łódź powiła jak najser 
deczniej. kumentując w ten sposób 


norace uczucia przyjaźni dla bratniego 
narodu. i 


Na grani miasta gości 
przedstawiciele samorządu 
po czym oficialne powitanie 
odbedzie sie w gmachu adu Mi 
skiego w obecności wiceprezydenta So- 
bola. prezesa Andrzejaka i innych przed 
stawirieli miasta. 

Tegoż dnia tj. w sobotę goście będą 
obecni na meczu pilkarskim między re- 
prezentacją Łodzi a reprezentacją Bra 
tysławy 

W niedzielę goście zwiedzą szpital 


im. Barlickiego i wezmą udział w po- 
sadzeniu symbolicznego „drzewa przy- 
jaźni* w parku Poniatowskiego, złoża 
wieńce na grobie żołnierzy radzieckich 
Oraz na urobie Nieznanego Żołnierza, 
Po południu udadza się do żłobka przy 
ul. Przyszkole, zwiedza też sanatorinm 
w Łagiewnikach, Miejskie Muzeum Kul 
tury i Sztuki a wieczorem wezma udział 
w zabawie ludowej w majątku Brus. 
W drugi dzień świat ti. w poniedzia- 
lek nastapi zwiedzenie elektrowni oraz 
wykańczanych budynków Miejskiej Bi- 
blioteki Publicznej. szkoły na Karole- 
wie i Hali Sportowej. We wtorek go- 
ście zwiedza szereg fabryk lóñīzkich a 
m. in, PZPB nr, 1, wytwórnię PMT i 
Filmu Polskiego. Odjazd nastapi w śro- 
dę rano. 
Łódź p 
sławy 
go! 


e swym gościom z Braty- 
wszystko co ma najladniojsze- 
ts} 


wrek coraz lepiej zaopatrzony 


Dwa razy więcei masła 


niż w roku ubiegłym otrzymają sklepy łódzkie 


Coraz więcej nabiału pokazuje się na! masła śmietankowesgo. 


rynku łódzkim. Wzrosły dostawy mle- 
ka, jaj, śmietany, a zwłaszcza masła 
osełkowego. Zwiększonej podaży towa- 
tzyszy spadek cen. Cena masła oselko 
wego, w Łodzi w sprzedaży dekagramo- 
wej kształtuje się na poziomie około 
500 zł, w kilogramowej nieco taniej. W 
odleglejszyrh powiatach woj. łódzkieno 


masło osełkowe kosztnie 400 złotych. 
Pomimo. cena masła śmietankowezo 
jest wyższa — 600 zł. kg: — cieszy się 


ano nadal dużym nopvte 
na wieksza v adżyw 

W ciągu pierwszych czf h miesie- 
Centrala Spółdzielni Miecz.-Jaj- 
ich rzuciła na rynek 3.175.000 kg. 


1 ze wzelędi 


t a więc niemal 
dwa razy więcej niż w roku ubiegłym 
w tym samym okresie czasn. Zwiększe 
nie zdolności produkcyjnej Centrali jest 
wynikiem z jednej strony wzrostn po- 
qłowia krów w zwiszku z akcją „H“, z 
drugiej zaś — polityki stałych cen. Rol- 
nicy za mleko dostarczone do zlewni 
otrzymują bowiem, bez względu na se- 
zon, słałe opłacalne eeny. 

Również i w Łodzi zwi: yly się do- 
stawy masła śmietankowega do skle- 
pów PSS i PDT. Dziennie rynek łódzki 
otrzymuje około 8 ton masła, podczas 
gdy w roku ubiegłym dostawaliśmy nie 
wiecei niż 4—5 ton. (w) 


| kuj 


RUNE 


RTU 


„NAND 


SZABERSKI: — Czy Urząd Zatrud-| URZĘDNIK: — Pocóż zaświadczenie? 
Niejaki Sobek . wyłudził mój| Dostąnie pa 


pracę! 

SOBEK: — Ojej, doprawdy, że... 
URZĘDNIK: — Niechże pan nie dzię- 
pełniam obowiązek! 


2 


stała zakończona w ciągu 2 tygodni ku 
ogólnemu zadowoleniu lokatorów! 

Jeżeli więc w tym wypadku MPB po- 
trafiło szybko i dobrze wykonać zadanie, 
czemu w innych praca odbywa się w żół- 
wim tempie? 


* + 

Drugim pod względem ważności punk= 
tem obrad była sprawa Dzielnicowych 
Rad Narodowych, Jak już wczoraj poda- 
liśmy, MRN uchwaliła statut deerenów i 
obecnie nic juź nie stoi na przeszkodzie, 
aby przystąpiły one do pożytecznej dzia- 
łalności. 

Dzielnicowe Rady Narodowe powołane 
będą do życia jeszcze w tym miesiącu. Lo- 
kale już przygotowano. Siedziby prezy- 
diów mieścić się będą przy starostwach 
grodzkich. Znaleziono również lokale na 
obrady. DRN przy starostwie południo- 
wym zbierać się będzie w lokalu dzielni- 
cowym ZMP przy ul. Zjednoczenia 3 —5, 
DRN przy starostwie północnym — na te- 
renie tegoż starostwa, zaś posiedzenia 
DRN śródmieścia będą się odbywały w lo- 
kalu żeńskiej szkoły przy zbiegu ulic Le- 
gionów i Wólczańskiej. 


* 
Jeden z radnych przytoczył fakty biu- 
rokracji w Ubezpieczalni Społecznej na 
tle wypłacania tzw. zasiłków rodzinnych. 
Ostatnio Ubezpieczalnia wstrzymała wy- 
płatę zasiłków tym ubezpieczonym, którzy 
mają na utrzymaniu nieślubne żony. A w 
pewnym wypadku od męża, który ma 
dzieci z nieślubną żoną rzez kilka lat 
otrzymywał zasiłki — zażadano zwrotu 
pobranych sum za okres kilku lat! 
Radny zwrócił się z apelem do MRN, 
aby wniknęła w działałność Ubezpieczal- 
ni Społecznej i spowodowała odbiurokraty 
zowanie tej instytucji. 


* 


Kiedy była mowa o przemianowaniu ul. 
Kwiecistej na Bratysławską, celem zado- 
kumentowania przyjaźni i braterstwa, 
łączących obydwa narody słowiańskie — 
radny Dudziński zapytał, czemu w Łodzi 
nadal pokutują zupełnie nieaktualne naz- 
wy ulic. 

Jakie uzasadnienie ma nazwa ulicy Se- 
| natorskiej, czy 6-go Sierpnia? A wiele in- 
nych, które również nie mają dzisiaj racji 
bytu? Radny domaga się zmiany tych 
nazw. Wielu mamy ludzi zasłużonych, któ 
rych nazwiskiem możnaby nazwać po- 
szczególne ulice, nie mysimy bezkrytycz- 
nie przyjmować tego, co nam zostawiono 
w spadku. 

Przewodniczący Andrzejak oświadczył, 
że sprawa ta w najbliższym czasie będzie 
przedmiotem specjalnych: obrad. 


* 

Z innych spraw MRN uchwaliła pożycz- 
kę w sumie 90 milionów zł na wykończe- 
nie bloku mieszkalnego na Bałutach, za- 
twierdziła kilka uchwalonych już poży= 
czek, załatwiła sprawy wywłaszczenia nie- 
ruchomości, na powiększenie parków miej 
skich oraz przyznała jednorazową sub- 
wencję w wysokości 150 tys, złotych Ko- 
mitetowi „Tygodnia Oświaty 

to 
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Chcemy się ubierać 


Tanio, ale gustownie! 


Dlaczego wyroby konfekcyjne produkuje się z nieładnych ma- 
teriałów?.— Musimy poprawić jakość gotowych ubiorów! 


Kretony i jedwabiki są naprawdę śli- 
czne. Walczą o lepsze » kosztownymi 
jedwabnymi tkaninami pod względem 
doboru barw i wzorów, ściągając przed 
witryny Domu Włókienniczego Centrali 
Tekstylnej coraz nowe grupy przechod- 
niów, 

I to wabi t to neci.. 
prawdę trudny, 

= Cóż z tego, skoro o krawcową jest 
tak trudno! — zastanawia się niejedna 
x zachwyconych niewiast. 

I rzeczywiście Sprawa krawców i 
krawcowych nastręcza mieprawdopo- 
dohne trudności: „Narazie nie, może za 
parę tygodni"... 

Życie wysunęło konieczność rozwią- 
zania tych trudności na innej drodze. 
Do zadań tych zostały powołane Domy 
Towarowe, sklenv konfekcyjne Centrali 
Handlowej, PSS i in. Przeznaczeniem ich 
jest udostennić pracownikom i robótni- 
kom zaopatrywanie się w notowe ubra- 
nia bez straty czasu, bez konieczności 
wyczekiwania u kraweów, czy krawco- 
wych na uszycie niezbędnej rzeczy. 

Ale tu dopiero zaczyna się kłopot. 

Zaglądamy do PDT. Sukienki letnie? 
Klientce rzednie mina. Nie ma tu bo- 
włom choćby jednej, nszytei z tych 
ladnych, wzorzystych tkanin. Za szkla- 
nymi zasuwańymi drzwiami szaf Ika 
sterty sukienek, ułożone „w kostke“ — 
niczym mundury w koszarach. Ani śla- 
du z tego, co sie ogląda ną petnej uro- 
ku wystawie Domu  Włókienniczego 
Centrali Tekstvlnej! Tu — życie straciło 
uśmiech. a świat harwę 

— Jakto? — pytamy — przecież fabry- 
ki prodnknja tak piekne tkaniny, dla- 


Mieszkańcy ul. Chrobrego 


skarżą się na złe powietrze 


Śmietnik przy zbiegu ulic Chrobrego i Sa- 
dowej wydzłela tak odrażającą woń, że miesz 
kańcy tej dzielnicy postanowili zwrócić się do 
nas z prośbą o interwencję. 

Brudy te nie tylko zatruwają powietrze 
mieszkańcem, ale stanowią powaźne niebez- 
pieczeństwo dla ich dzieci, które bawią się w 
ciągu dnia na ohydnym śmietniki. 

Nie wątpimy, że apel nasz poskutkuje w 
ZOM-ie! 


Wybór jest na- 


czego nie ma takich wlaśnie sukienek? 

— Nie przysyłają nam — Może w 
sklepie PSS mają bogatszy wybór? 

Wdzięczni za radę, zaglądamy do 
sklepu PSS. Scena.powtarza się z ideal- 
ną. dokładnością. 

— Zamawiamy. Nie przysyłają, nie 
możemy się doczekać.. — Z kolei pada 
rada: — Może w sklepie PDT mają więk 
szy wybór... 

Nie lepiej dzieje się w sklepie konfek 
cyjnym Centrali Handlow: I tu pada 
sakramentalna odpowiedź: 

— Nie przysyłają nam.. 

A konfekcja męska? 

Ta przedstawia się nieco lepiej. Moż- 
na otrzymać garnitur z „trzydziestki“, 
„sześćdziesiątki* — starannie wykona- 
w skali 8 — 18 tysięcy złotych. 


Bez wypowiedzenia 


rzeźnik zwolnił pracownicę 


Zapłaci za to 74 tysiące złotych 


Władysław Pawlak, wła 
masa iego przy ul. Mars: talina 27. 
ogramiczył swoją pracę we własnym 
przedsięj stwie do „wpadania* przed 
zamknięciem sklepu po pieniądze z ca- 
łodziennego utargu. Zastępowała go 
przy ekspedycji, przy zakupie mięsa i 
przy kasie ekspedientka Sabina Retel- 
Ska. 

Gdy pewnego dnia Retelska przyszła 
do pracy — zastała sklep zamknięty, a 
na drzwiach kartkę, oznajmiającą, że 
Otwarty zostanie dopiero po 5 tygod- 
niach. Po oznaczonym terminie stawi- 
ła się do pracy, ale ku jej zdumieniu. 
Pawlak oświadczył  bezceremonialnie. 


iel sklepu 


EXPRESS ILUSTR 


j gotowe rzeczy, 


Dobra gospodyni powinna już wiedzieć, że 


MARGARYNA mai "VITA i "UNIDA: 
doskonale zastępuje MASŁO 
Żądajcie we wszystkich sklepach spożywczych! £ 


Gotowe ubiory kalkulnją się znacznie 
lepiej, aniżeli kłopotliwe poszukiwanie 
Oraz wyczekiwanie w pracowniach kra- 
wieckich. Dlatego też nie możemy zro- 
zumieć faktu, że wyroby koniekcyjne 
wykonywane są niedbale i z materiałów 
o oklepanych i niemodnych często wzo- 
rach. A może Łódź jest upośledzona 
pod tym względem? Może ubranła i snk 
nie z lepszego i ładniejszego materiału 
wysyłane są do innych miast? 

Sprawa ta wymaga wyjaśnienia. 
Pragniemy mieć nie tylko tanie ubra- 
nia, ale i ładne! Robotnicy Łodzi, tru- 
dzący się nad wyprodnkowaniem ład- 
nych tkanin powinni w pierwszym rzę- 
dzie mieć możność zaopatrywania sie w 
uszyte z tychże tkanin! 

(P) 


że narazie „towaru jest mało”, więe ja- 
koś poradzi sobie bez niej, a da jej 
znać, gdy się tylko é ruszy”. 

Zaskoczona pracownicą zażądała od- 
szkodowania w związku z pozbawie- 
niem jej pracy bez ustawowego wymó- 
wienia. Wtedy Pawlak, zakwalifiko- 
wawszy ją jako pracownicę fizyczną, 
dał „na Odczepne” 6000 zł. 

Sprawa Oparła się o Sąd Pracy, gdzie 
spór został rozstrzygnięty na rzecz Re- 
telskiej z zasadzeniem od Pawlaka ok. 
74.000 złotych. Pawlak odwołał się do 
Sądu Okręgowego, który podzielił opi- 
nię Sadu Pracy, wyrok zatwierdził, (p) 
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„Swiętoszek* 


w świetlicy robotniczej 
przy ul. Ogrodowej 18 
Pamiętamy dobrze tę wielką salę przyfabryczną, 

ulica Ogrodowa 18, 
Z górą ćwierć wieku temu dyrektor Józef Pie 


latski zorganizował tutaj tr Popularny“, któ- 
rego zadaniem było krzewienie kultury teatrulnej 
uśród. najszerszych mas robotniczych. 

„Teatr Popularny” przechodził potem różne ko 
leje, lata powodzeń i upadków, aż wreszcie — 
ponieważ rządzące sanaryjne czynniki nie doce- 
nily ważności tej robotniczej sceny — został stik- 
widowany, - 

Dziś znajduje się tutaj świetlien robotnicza Daf» 
stwowych Zukładów Przemysłu Bawełnianego Nr 2. 
— świetlica, która godnie spełnia swoje chlubne 
zddanie, jako poważny ośrodek kułturalny tame 
tej dzielnicy, 

Suma sala zmieniła się niewiele, trochę więcej 
widownia, bo dominuje na niej element czysto 
robotniczy, Największej jednak metamorfozie ule- 
gła sama scena, ponieważ nie występują na niej 
aktorzy zawodowi, ale. artyściamatorzy. 

Tylko, że patrząc na ich doskonałą grę. sapo. 
minamy często, że jednak nie są to zawodowcy! 

Grana jest kapitalna komedia Moliera „Święto 
szek". Sstuka ta, wyszydzająca obłudników, któ- 
rzy „modlą się pod figurą, a diabła mają pod skõ- 
rę”, nie przestanie być nigdy aktualna, dopóki 
ismieć będą w świecie szalbierze, pokrywający, 
nwoją tłasną podłość i nicość szczytnymi hasla 
mi — nie więc dziwnego, że znalazła ona na wi 
douni pełny rezonans, tym więcej, że jak wspom- 
niałem już, zagrana ona została naprawdę con 
amore! D 

Na czoło grających wysunął się Józef Czapski, 
juko Orgon, mąż Elmiry, Jankowska Kazimiera 
(Elmira) oraz maturzysta Krawczyk Jerzy w dy. 
tułowej roli „Świętoszka”, całość zaś zmontował 
artysta dramatyczny Henryk Korbut, dając jej 
odpowiednią komediową lekkość i koloryt. 

„Świętoszekć* wystawiony został przez świetlicę 
robotniczą przy P.Z.P.B, Nr 2 celem uczczenia 
II (IU) Kongresu Zwiąsków Zawodowych. 

I sam obiekt i sposób uczesenia bardzo piękny! 


M. J. 


PIĄTKOWY KONCERT FILHARMONII 

W ramach 36-g0 koncertu symfonicznego 
Filharmonii Łódzkiej wystąpi utalentowana 
planistka polska OLGA MARTUSIEWICZ, 
która wykona z tow. orklestry piękny Kon- 
cert fortepianowy c-moll Sergiusza Rachma- 
ninowa. Poza tym w programie utwory Ma= 
hlera 1 Kodalyego. Dyryguje — WŁODZI- 


MIERZ ORMICKI. Kasa Filharmonii czynna 
codziennie od 10 do 13; w czwartii 1 piątki 
ponadto od 16 do 18. 101-6 


— Nie mam go, ale za to w staro- 
stwie pracuje mój dawny szkolny kole- | modę, odrzuciła stertę bielizny | wydo- 


ga, który wszystko załatwi mi w mig: bo 
kto ma protekcję, ten da sobie zawsze 
radę w naszej sańacyjnej Polsce! Póź- 
niej wpadnę do Warszawy, wezmę wizy 
i jazda na Polłudniel — btyszczały oczy 
Strzelmirskiego. 

— Na długo pan pojedzie? 

— Na jakie trzy tygodnie! — zapalił 
papierosa. 

Posmutniała jeszcze bardziej. 

— Zatem ale będę go widziała prawie 
przez miesiąc! — już teraz zła tęsknota 
ścisnęła Jej serce. 

Siedziała przez resztę wieczoru zgnę- 
biona, i rozważała coś w myślach, a kie- 
dy potem wróciła do domu, przez chwilę 
zawahała się, a potem doszła do komo- 
dy. 
W mieszkaniu nie ma nikogo, bo Ma- 
rek powołany został pierwszego wrze- 
śnia, Jako rezerwista, na miesięczne ma 
newry, matka zaś siedziała jeszcze u jed 
nej ze swoich sąsiadek, która od pau 
dni chorowała na zapalenie opłucnej 


101) 
Krystyna powolnym ruchem otwarła ko 


była paczuszkę, owiniętą troskliwie w 
cienki papier, 

Rozwinęta ją nie esząc się i oto 
szare mieszkanie roz) się nagie po 
łyskiem złota i Iśnieńiem brylantów. 

Krystyna odłożyła na bok ciężką bran- 
soletę, jaką wraz z pożegnalnym r 
otrzymała kiedyś cd Grenowej, a potem 
włożyła na palec jej pierścień į znowu 
pogrążyła się w zadumie, 

Przez dłuższy czas siedziała nieru- 
chomo, wreszcie, zatrzymawszy Dierś- 
cionek, owinęta z powrotem bransoletkę 
w papier | włożyła ją do komody. 

Leżata potem długo z szeroko otwar- 
tymi oczyma, na próżno starając się za- 
snąć a na palcu jej migotał niesewnym 


blaskiem, niby zaczarowany roszczek 
świętojański, brylant Gabrieli Grano- 
we 


ajutrz wieczorem poszła razem z 
Leszkiem do kina | nie rozmawia 
więcej na temat jego wyjazdu, Kiedy jed 


nak po skończonym seansie 
dzał ją do domu, spytat 

— lle też może kosztowa 
cieczka? Chyba bardzo wiele? 

— Mniej niż pani sądzi! — poin 
mował ją. — Pani chyba że istte 
pewne walutowe zastrz. 
jące wywozić polską walutę 
W najlepszym razie wolno mi będzie w 
wieżźć ze sobą pię: złotych na tak zwa 
rą akredytywę podróżną z tym, ża będą 
scbie mógł bilet powrotny kupiś już 
taj w Łodzi. 

— A ja sądziłam, że taka 
zagranicę kosztuje znacznie więce; 

— Naturalnie, rozporządzając sumą kil 
kuset złotych, trzeba by się bardżo oc 
niczać w krajach o wysoko stojącej wa- 
lucie, więc powiedzmy w Angl 


eskapada 


wcale nie gorzej niż w takim na 
Zakopanem! — informowat ją 
wo Leszek, a ona, wróciwszy potem do. 
domu, znów bardzo uważnie oglądała 
swój pierścionek z brylantem. 

Dwa dni potem była niedziel. 

Po paru dniach niepogody znów. nad- 
szedł ciepły, słoneczny dzień: y 
nak w powietrzu było już coś 
go. 

Wieruszówna 1 Strzelmirski z 
południu pojechali 

Powłóczyli się trochę po polach, a te- 
raz weszli na cmentarną górę i odpaczy- 
wają na kamiennej ławeczce. 


Tak się złożyło, że nie byli 
dosyć dawno. 

— Pierwszy raz sledzieliśmy w tym sa 
mym miejscu przed dwoma miesiącami. 
Dwa miesiące to okres niedługi, ita jed- 
nak rzeczy i spraw zmieniło się sd tego 
czasu. — Krystyna spogląda na otaczają- 
cy ich pejzaż i zamyśla się. 

Wtedy z początkiem lipca — chociaż 
żółciły się już ciężkie kłosy dojrzałego 
zboża — lato było w całej pei, 3 łąki 
| dalekie pola grały spokojną symtonią 
zieleni. 

Dziś świat Jak gdyby poszarzał, 

Puste są rżyska. Na opustoszałych po- 
lach sejmikują czarne wrony, a w jasnym 
słońcu więdną popielate kartofliska, 

Ą Nawet brzozy nie są już takie świeże 
i radosne jak wtedy: i raz wraz Jakiś 
zżółkły liść, strącony przedwcześnie z 
drzewa, opada bezszelestnie na spaloną 
ni lata trawę 

eż są te kwiaty, które wówczas 
kwitły? Gdzie są te motyle, które fruwa- 
ły ponad nimi? I gdzie są jaskókki, które 
niby czarno - białe błyskawice przelaty- 
wały przez pogodę letniego nieba? 

Melancholia wlecze się przez umarłe 
pola i puste rżyska. Milcząc obrywa li- 
ście z drzew i zagląda Krystynie w oczy. 

Leszek spojrzał z ukosa na swoją za- 
dumaną towarzyszkę i spytał półgłosem. 

— Nad czym się tak pani zastanawia? 

Nie odrywając oczu od żółknieją- 
cych brzóz, edparła bardzo powoli. 


tutaj już 


D.c.n. | 


na 


Studenci wydziałów prawa i uczelni społeczna 
cznik „PANSTWO îi PRAWO. Przynosi wyczerp 


„politycznych czytajcie miesie- 
ujące artykuly na tematy prawe 


micze oraz aktualne zagadnienia pañsiwowe. Pomoże Wam w pogłębieniu wiedzy. 


rozświetli wiele problemów, ułatwi zrozumienie zagadnień Wes 
Miesięcznik sprzedaią kioski gazetowe. 


interesuiacucih, 


Nr 156 ; 
@ruszki na wierzkie!... 


Fórdek poszędł do dentysty. Dentysta po- 
patrzył na bolący ząb 1 zawyrokował: 

— Trzeba wyrwać... — Jgnaś, do roboty!... 

Do gabinetu wpadł piętnastoletni malec 1 za 
jmsa rękawy koszuli. 

— Co to?.. — zawołał Ferdek, zrywając się 
y fotela, Ten pętak, xa przeproszeniem, bę- 
Asie mi ząb wyrywał?! 

— Ale, gdzie tam! — uspakaja go dentysta. 
Ta sam panu wyrwę, tylko om go trochę wyki 
yal. 


TUR są goście. Największą atrakcje 
Btarowi synek peni domu. 

— Janeczku, czy chodzisz juź do szkoły? — 
Kwraca się doń jedna x pań, 

— Chodzę... — 

— To powiedz mi, ile będzie cztery razy sie- 
dem... 

Malec milczy, 

— Nie znasz jeszcze tabliczki mnożenia? 
| — Znam... 
1 — Więc dlaczego nie odpowiadasz?... 

— Bo teraz mamy wakacje... 
t tsa 
' Pan Kapuściński dostał nagle ataku ślepej ki. 
teki. Wezwany lèkarz stwierdził konieczność 
uatychmiastowej operacji. Pan Kapuściński nie 
€hce się jednak zgodzić. 4 

— wolę umrzeć, niż poddać się operacji!... 

— Ależ, drogi panie... — uspakaja go lekarz. 
+ Przecież jedno z drugim można doskonale po 
godzić! 

..+. 

Dzień jest słoneczny i piękny, a pan profesor 
Znpominalski wrócił do domu przemoczony do 
nitki, 3 

— Co się stało? — pyta zdumiona małżonka. 
— Przecież nia było deszczu! 

— Wiem.. — odpowiada zmartwiony profe- 
for, — Ale wyobraź sobie, byłom w łaźni i za- 
pomniałem się rozebrać!... 

... 

O godzinie drugiej w nocy zawiany gość za 
trzymyuje przechodnia į zwraca się doń: 

— Prze.. przepraszam... pó... pana. 
Jest Wierzbowa 777 

— Nie, proszę pana, to jest Wierzbowa 77.., 
— odpowiada przechodzień. 

— Ach, tak... Dziękuję. w porządku., To zna 
czy, że jeszcze jestem trzeźwy... 

DEER” 


Cry to 


Malarz Pędzelek skomponował nowa arcydzie 
ło, Pokarując obraz swemu przyjacielowi powia 
da doń: 

— Ohciałbym ten obraz podarować jakiejś in 
stytucji. Jak mi radzisz, komu sprawić tę przy 
jemność?,.. 

Przyjaciel spojrzał na obraz i odparł: 

— Jabym ci radził, żebyś go podarował in- 
stytntowi ociomniałych.... 


| i 


Pod ost kałem 


Pod ostrym katem 
Karygodna opieszałość 


Opieszałych nigdy nia brak, Ale że znajdą się 
oni nawet wtedy, gdy sprawa dotyczy tak ważne 
go zagadnienia, jak walka x analfabetysmem — 
jest to godne szczególnego napiętnowania! 

Jak wiadomo, na terenie catego kraju przepro- 
wadza się dokłndną rejestrację osób nie umieją: 
cych czytać i pisać. Zamiersa się bowiem objąć 
Je przymusem nauczania, by w tem sposób przy: 
wrócić je kulturze. 

Według rozporządzenia, wydanego przez komi: 
marza do walki x analfabetyzmem, rejestracja na 
terenie naszego miasta miała być ukończona do 
dnia wczorajszego. Administratorzy i właściciele 
domów, prowadzący meldunki winni do tego cza- 
su oddać w lokalu swych rejonowych biur mel- 
dunkowych wypełnione formularze, zawierające 
spis zamieszkałych w ich domach analfabetów. 

I co się okazuje? Wprawdzie większość wła: 
cieli i administratorów domów wypełnione blan- 
kiety już oddała, to jednak część x nich (około 
I5 procent) nawet nie raczyła połuwapić się. 
by blankiety podjąć! Jest to niedbalstwo oprost 
skandaliczne! 


Nauka dla dorosłych 


Zapisy od 15-g0 czerwca 

Na naukę nigdy nie jest za późno. Toteż oso 
by dorosie, pragnące uzupełnić swe wiadomo 
ści, mają ku temu doskonałą okazję. 

Państwowe Gimnazjum i Liceum dla Doro- 
slych przy nl. Piramowicza 6 będzie przyjmo- 
wać zapisy na semestry ranne I popołudnio- 
we od dnia 15-go czerwca do 15-go lipca i od 
15-60 do 31-go sierpnia w godz. od 9—12 oraz 
od 16—19, 

Egzaminy wstępne odbędą się 28 1 30 czerw 
ca oraz 1 12 września, 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO Nr 5 


w Łodzi, Łukasińskiego Nr 4 

zatrudnią natychmiast: 

1) rutynowaną MASZYNISTKĘ - KO- 
RESPONDENTKĘ 

2) wykwalifikowanego ELEKTRO- 
MONTERA ` 

3) wykwalifikowanego SLUSARZA 

4) wykwalfikowanego STOLARZA 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 

nalny, 700-k 


| EXPRESS ILUSTR 
Z najgorszej — najlepszą! 


żony ruch współzawodnictwa 


— Nie, to chyba niemożliwe. —Dużo się u nas zmieniło — wyjaś- 
— A ja wam mówię, źe tak, Stawiam | niają robotnicy. — Zmienili się ludzie 
wszystko na naszą fabrykę, To, w dyrekcji, zmieniły warunki naszej 
j pracy na korzyść, zmienił system cale- 
go naszego fabrycznego życia, W okre- 
sie kilku ostatnich miesięcy doszliśmy 
do rezultatów, które z pewnością po- 
zwolą nam na zrealizowanie naszych 
zamiarów. Chcemy mianowicie, aby 
nasze zakłddy z najgorszych Stały się 
zakładami wzorowymi, dającymi tkani- 
ny 1-szej jakości! 

Na dziedzińcu fabrycznym stoją 
ogromne tablice z wykresami planów. 
oraz innowacja w tej dziedzinie — zega 


wykonywała planu, to jeszcze 
wód. Dziś będzie jeduą z najlepszych 


szej branży, że mamy rację! 

Rozmowa ta miała miejsce przed kilku 
miesiącami. A kilka dni temu podano 
do wiadomości wyniki wsnpółzawodnic- 
twa międzyzakładowego branży bawel- 
nianej, w którym PZPB nr. 6 w Łodzi 
otrzymały zaszczytne wyróżnienie za 
dobra i sumienna prace, zyskujac chluh|rv, na których każdego dnia reguluje 
ne miano trzeciego'z kolei najlepszego |się stan wykonania planu ma danym 
zaklada przem. bawełnianego w okręgu, oddziale, Każdego dnia z rana przycho- 
łódzkim. kdzacy robotnicy moga sami skomfrolo- 


Nie narażać niepotrzebnie ludzi 


na strate czasu i pieniędzy! 


Niemiłe przygody abonentów Polskiego Radia 


tu normalnego od stycznia do czerwca 
br.“ 

Postanowił więc reklamować w urzę- 
dzie pocztowym. Na poczcie głównej 
znalazło się wiecej takich osób, jak on. 
Wszystkim przysłano podobne zawi: 
domienia, chociaż przysługiwała im ta- 
ryfa ulgowa. 

Obywatelowi nie pozostało nic inne- 
go, jak wypełnić jeszcze raz ankietę i 
wysłać ję zgodnie z żądaniem Polskiego 
Radia — listem poleconym. A więc nie 
potrzebna strata czasn i pieniędzy... 

A przecież dałoby . się tego uniknąć, 
gdyby pracownicy odpowiedniego dzia- 
łu przed wysłaniem zawiadomień do- 
kładnie sprawdzili, czy zachodzi potrze 


Do redakcji naszej zgłosił się pewien 
obywatel, przedstawiając nam spra- 
wẹ, która zasługuje na uwagę. Dotyczy 
ma Polskiego Radia i abonamentów ul- 
jgowych. 

Otóż swego czasu, tak jak wszyscy 
radioabonenci, wypełnił on ankietę, na 
podstawie której przyznawano ludziom 
świata pracy ulgi w opłatach miesięcz 
nych za korzystanie z usług Polskiego 
Radia, 

Od stycznia rb, uiszczał więc opłaty 
według przysługującej mu taryfy ulgo- 
wej w wysokości 250 złotych miesięcz- 
nie, Aż nagle przysłano mu w czerwcu 
zawiadomienie, że musi wpłacić 1.800 


W „odrodzonej szóstce” 


mponuiące osiągnięcia załogi robotn'czej. — Jadłodajnia PSS na terenie 
abryki cieszy Się powodzeniem. — Rozbudowa pomieszczeń, wzmo- 


pracy 


wać swą pracę z poprzedniej zmiany. 
Zegary te są żywym świadectwem ich 
pracy wystawionym na widok publicz- 
ny. 

A teraz Stołówka. Pamiętacie tę daw- 
niejszą? Dziś i tutaj zwraca się dużą 
uwagę na jakość. Na estetyke lokalu i 
nrzyrzadzanych potraw, na ich smak 
1 wartości kaloryczne, 


Kilka stopni w górę 1 jesteśmy w czy- , 
stej sali Fabrycznej Gospody Ludowej 
P.S.S. Kelnerki w białych fartuszkach 
roznosza obiad, Taki sam jak w ogród- 
ku b. „Tiyoli* i po takiej samej cemie. 
Za 85 zł. można tu zjeść smaczną zupę 
i drugie danie z miesem. Jest i piwo, 
oraz woda sodowa dla zmęczonych upa 
łem. 

Inicjatywa P.8.8. tworzenia własnych 
jadłodajni na terenie większych fabryk 
suotkała się z entnzjastycznym przyje- 
ciem ze strony robotników. PZPB nr. 6 
ca pierwszym zakładem z stołówka 
P.S.S, 1 to zaledwie od kilku dni, a już 
inne fabryki: jak PZPB mr, 1 Oraz 
PZPB nr. 5 domagają sie tego samego. 
Pomysł bowiem jest doskonały, pozwa- 
lający na Spożycie smacznego obladn 
bez straty ozasu oraz odciążający po- 
ak frekwencję w gospodach na mis 

de. 


. ” 


* 

Tak płynie życie w PZPR nr. 6. Za- 
równo administracja z dvr. nacz. Jóf- 
wiakiem — b. robotnikiem i dvr, prod. 
Paulem na. czele, jak i cała załoga pra- 
cują ambitnie. zadowoleni z dotychcza- 
sowych osiąpmięć | myślący o lepszych. 
Rozpoczęto już rozbudowe ciasnych po- 
mieszczeń. wzmożono  współzawodnic- 
two pracy 


— Teraz walczymy o pierwszorzędną 
jakość produkcji — mówią robotnicy — 


zlotych „tytulem dopłaty do abonamen- 


innowacja na odcinku lecznictwa 


Przyfabryczne am 


mają zapewnić robotnikom stałą pomoc 


ba dopominania się o doplate! 


(ks) li 


wlake tę wynramy!l (w) 


bulatoria 


lekarską. — Dostępne 


będą również dla ludności z najbliższej okolicy 


Chcąc uzyskać najdrobniejszą nawet po- 
moc lekarską, robotnicy i pracownicy 
muszą często tracić na to dość dużo czasu. 
"Tak np. powtórzenie jakiejś recepty, czy 
też otrzymanie dalszego zastrzyku wyma- 
ga dłuższego wyczekiwania w natłoczo- 
nym gabinecie lekarza rejonowego i nie- 
potrzebnego zwalniania się z pracy. 

Postanowiono więc zmienić ten stan 
rzeczy. Ubezpieczałnia Społeczna, pragnie 
roztoczyć nad załogami poszczególnych 
fabryk bezpośrednią, a co najważniejsze 
= w każdej chwili dostępną opiekę lekar- 
ską. 

Przy kilku blisko siebie położonych 
zakładach pracy uruchomi się wspólne 
ambulatorium, w którym lekarz Ubezpie- 
czalni przyjmować będzie robotników 
tych fabryk z wypadkami lżejszymi oraz 
przypadkowych zachorowań, a urzędują- 
ca tu również pielęgniarka spełniałaby 
funkcje pomocnicze. 

Jak to będzie wyglądało w praktyce? 
Ambulatorium będzie czynne już na kilka 
godzin przed każdą zmianą w danych za- 


kładach pracy. Jeśli więc jakiś robotnik 
poczuje się żle przed przystąpieniem do 
pracy, którą ma rozpocząć o godzinie 
13-ej, będzie mógł już o 11-ej zgłosić się 
do ambulatorium, gdzie bez niepotrzebne- 
go wyczekiwania otrzyma doraźną pomoc. 
Tutaj też będzie mógł w razie potrzeby 
otrzymać powtórną receptę lub dalszy za- 
strzyk z przepisanej mu, serii, 

Oczywista, te same udogodnienia dó- 
stępne będą również i dla pracowników, 
którzy wychodzą z fabryki z południowej 
zmiany. Gdyby np. robotnik zachorował 
przy warsztacie pracy, nie potrzebuje jak. 
dotychczas czekać do następnego dnia, by 
móc udać się do lekarza rejonowego, lecz 
będzie mógł pójść natychmiast po skoń- 
czeniu pracy, tj. po 6-6j, do pobliskiego 
ambulatorium przyfabrycznego. A więc 
oszczędność czasu poważna. Co przed 
tym musiałby załatwiać w ciągu kilkuna- 
stu godzin, teraz załatwi w ciągu tylu 
minut, ilu potrzeba na drogę z fabryki 
do ambulatorium. 

Projektując uruchomienie przyfabrycz- 


Stołówki „Powszechnej“ 


powinny być otwarte również w niedzielę 


Obiady popularne i klubowe cieszą|znajduje się również kilka stołówek 
się największym powodzeniem w PSS-u. Niestety, w niedziele są one 
dzielę. Korzystają bowiem z nich zarów|zamknięte na wszystkie spusty. A prze- 
no osoby. pracujące tego dnia jak też i|cież dziennie stołówki te zdolne sę wy- 
te które w święta nie chcą po prostu zaj| dawać do 2.500 obiadów! 
mować się przyrządzaniem obiadu w. Kierownictwo PSS-u winno więc 
domu. E CE OESIE pójść na rękę ludziom świata pracy i 

Można. tu zauważyć każdej niedzieli w|tak zorgamizować pracę w swych sto- 
opt PEACE Er do ty; łówkach, by część personelu miała wol 

a okupowana, że już o go i i X i 
1i-ej nie można w ogródku znaleźć wol Asi od ACE KW. loże tygodnia $ 
i na zmianę pracowała w niedzielę. Sto- 


nego stciia. x 
łówki bowiem muszą Z czynne przez 


W irm stanie rzeczy należy zwrónić 
uwagę na pewna rzecz Otóż w Łodzi cały tydziańl — (se) t 


B 


nych ambulatoriów, pomyślano jednocze- 

śnie o możliwościach zużytkowania ich w 

tym czasie, kiedy nie będzie godzin przy- 

jęć dla robotników danych zakładów _ 
pracy. i 

Wiadomo, że sieć ośrodków opieki le- 
karskiej w Łodzi jest zbyt mała. Dlatego 
też postanowiono, że w godzinach, w któ- 
rych robętnicy danych fabryk znajdują się 
w pracy i nie korzystają z ambulatoriów 
— będą się odbywały przyjęcia dla Iud- 
mości najbliższej okolicy. 

W tej chwili w stadium organizacji 
znajduje się ambulatorium dla trzech fa- 
bryk przemysłu wełnianego, bawełniane- 
go i gumowego. Uruchomienie pierwszej 
tego rodzaju placówki w Łodzi nastąpi na- 
tychmiast po uzyskaniu lokalu, o który 
starają się już rady zakładowe zaintere- 
sowanych fabryk. (kl) 


Potrzebni rozwoziciele gazet 


z własnymi rowerami 


i wykwalifikowana maszynistka 


Zęłaszać się do Wydziału Personal- 
nego R. S, W. „Prasa“, Piotrkowska 68. 


Państwowe Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryjnego 


Łódź - Północ 
w Łodzi, ul. Południowa 67 


poszukują wykwalifikowaną 


PIELĘGNIARKĘ do ŻŁOBKA 


Zggłos 
nalny. 


nia przyjmuje Wydział Perso- 
897-k 


altretowani przez opra' 
Krajowcy przeleżeli aż do 


sunęli tylko nieprzy 


dzinnym odpoczynku 
Éli chorego ku wios 


tomnego Krzy 


z nosrami w cień i wreszcie pa kilkugo- 


zebra 
e. 


Na ich spotkanie, wybiegło kilkanaście| 
postaci, które ze zgrozą patrzały 


krwawione ciała swych ziomków 


o pobi 


zeszła się lotem błyskawicy i wzburzenie 


ogarnęło wszystkich 


u szerowanej we wsi rodziny ro- 


mieszkańców. 


Z jednej z chat wyleci 


matka Maony. 

z nią przywit: 
sy 
wróciłeś. 


który opuścił nosze, nb; 
ć. Matka, płacząc objęła 
a i szeptała cicho: — Wróciłeś synku, 


; 
Slub Barana 


Życzymy szczęścia młodej parze 

Znany piłkarz ŁKS. Włókniarza, Baran Sta 
nisław uprzykrzył sobie stan kawalerski | sta 
panną Wójcik Z. 
Ślub odbędzie się w niedzielę w kościele Św. 
o godz. 18, Młodej parze składamy ser | nazjum); Szewczyk, Kujawa (XV Gimn.); Nie 


je na ślubnym, kobierce 


Krzy: 
deczne życzenia. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Zielonej Górze 
poszukuje: 


u z 


weów młodzi 
ieczora. 


na po: 


0d- 
ego 


ieść 


Koto sportowe 


W związku z II Kongresem Związków 
Zawodowych, na którym dyskutowane bę- 
dą wszystkie zagadnienia a związko- 
wego, przewodniczący KCZZ, Aleksander 
Burski powiedział na temat zadań sportu 
pracowniczego w Polsce Ludowej co na- 
stępuje: 

— Zasadniczym naszym celem. jest uma 
sowienie kultury fizycznej i sportu wśród 
szerokiej rzeszy pracujących. 

Sport wychować ma zdrowego i war- 
tościowego obywatela i służyć do podn 
sienia stanu zdrowotności i wzmożenia 
sił do pracy i obrony kraju, Sport jest 
doskonałym wypoczynkiem po pracy, daje 
robotnikowi zdrowie i zaspakaja szlachet- 
ne ambicje we współzawodnictwie na”b: 
sku. Sport powinien uzupełniać pracę i 

iśle z nią harmonizować. 

Mówiąc o akcji upowszechnienia wy- 
chowania fizycznego , przewodniczacy 
KCZZ — Burski podkreślił zasadniczy mo- 


P. $. Wa P. ń 


to finaliści piłkarskich 


W Parku Ludowym odbyły się dwa finało- 
we spotkania piłkarskie o mistrzostwo łódz- 
kich szkół średnich. W pierwszym meczu 
PSTP miało za przeciwnika ! Gi im. Ko- 
pernika. Nikłe zwycięstwo odnieśli piłkarze 
PSTP zwyciężając 1:0 (1.0). Jedyną bramkę 
dnia zdobył w pierwszej połowie zawodów 
Olejniczak. W drużynie pokonanych najlepiej 
wypadł niezmordowany — Korpalski, który 
jednak sam nie mógł nie zrobić. 

W następnym spotkaniu XI Gimn. t Lie. 
przegrało z mistrzem szkół średnich Gimn. 
XXI Im. T. Kościuszki 0:3 (0:1). Na ogół spo- 


Zaroił się wczoraj stadion przy al. Unii 
sportową młodzieżą robotniczą, która na 
apel Rady Kultury Fizycznej i Sportu 
OKRZZ w Łodzi pośpieszyła na imprezę 
zorganizowaną z okazji otwarcia Kongre- 
su Związków Zawodowych. 

Piękne flagi o barwach Zrzeszeń Spor- 
towych pionu Zw. Zawodowych powiewa- 


drużyny siatkówki usta 
Zarząd MKS. wyznaczył do kadry reprezen 
tacyjnej Międzyszkolnego K. S. na II Igrzy- 
ska w Warszawie następujących zawodników 
w piłce siatkowej: Kaczmarek, Lada, Kabzii 
ski (XXI Gimn.); Hofmokl R., Sobociński, Pa 
wlak, Hofmokl St. (III Gimn.); Szor (XI Gim- 


dzielski (PSTP) i Sobczak (II Gimn.). 


ZGINĄŁ 21 maja te 
rier ostrowłosy, bi 
w szare Inty, wynagro- 


EXPRESS ILUSTR 


Kadre reprezentacyjna 


ment, to jest wprowadzenie sportu do sze- 
rokich mas pracujących i udostępnienie go 
wszystkim, którzy chcą ćwiczyć, bez wzglę 
du na to, czy traktują to wyczynowo, czy 
też nie. 

Kulturę fizyczną, musimy umasawiać po 
przez najniższe komórki — koła sportowe 
przy zakładach pracy, i dlatego właśnie, 
jako czyn kongresowy, postawiły sobie 
Związki Zawodowe założenie 1.000 no- 
wych kół. Hasłem naszym winno być: 
„koło sportowe — przy każdym zakładzie 
pracy“, Niezbędnym warunkiem do uma- 
sowienia jest rozbudowa urządzeń i obiek- 
tów sportowych. produkcja sprzętu i szko 
lenie kadry instruktorskiej. Na te zagad- 
nienia położyliśmy szczególny nacisk, No- 
wy Ośrodek Szkoleniowy KCZZ w Czer- 
wieńsku nad Odrą przeszkoli ponad 1.000 
nowych instruktorów i przodowników 
wychowania fizycznego. Lecz nie tylko po- 
trzebni nam są w walce o upowszechnie- 


XXI Gimn. 


mistrzostw szkolnych 
driewaliśmy się czegoś więcej od młodych 
piłkarzy XI-stki. Niestety drużyna grała bez 
wiary w zwycięstwo. Nieporozumienie bram- 
karza z obrońcą wykorzystał dobry technicz- 
nie Mizgier. Atak XI-stki grał fatalnie, czeka 
jac jedynie na „pilki ochłapy”, Po zmianie 
stron „kościuszkowcy” utrzymali nadal prze- 
wagę czego dowodem są dwie dalsze bramki, 
W drużynie pokonanych najsłabiej zagrali 


Stańczewski, Stopiński — Pipiński w ataku, 
gracze, któ! zwykle grają najlepiej, Zwy- 
cięstwo XXI Gimn. słuszne, jednak według 
nas za wysokie. 


Zobowiązania spełnione! 


Robotnicza Łódź sportowa uczciła otwarcie Il Kongresu Związków Zawodowych 


ły na masztach, barwne kostiumy sporto: 
we pozwalały zorientować się do jakich 
Zrzeszeń należą grupy zawodników, Ra- 
dość I zadowolenie biły od tej młodzieży, 
radość też rosła w naszych sercach, gdyż 
wczorajsza impreza przekona* mogła naj- 
większych nawet sceptyków, że akcja uma 
sowienia sportu, to nie pusty frazes, lecz 


lit Międzyszkolny K. S. 


Zawodnicy ci winni się stawić na trening 
w dniu dzisiejszym o godz. 18 na boisku XXI 
Gimn. przy ul. Sienkiewicza 46, Treningi pro 
wadzić będzie znany nam dobrze reprezen- 
tant Polski, Żyliński. Nieprzybycie zawodnika 
na trening powoduje automatyczne skreślenie 
go z listy kadry reprezentacyjnej. 
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Wynagrodzenie według norm uposażenia obowiązują- 
cych dla służby zdrowia. 


Zgłoszenia z życiorysem i 


księgowość, Zgłoszenia, 
Łódź, Piotrkowska 83, 
Piotrków Barlickiego 1. 
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Przy każdym zakładzie pracy 


Poprzez najniższe komórki musimy dążyć do umasowienia sportu i otoczyć sportowców 
"należytą opieką — oświadczył przewodniczący KCZZ Aleksander Burski 


nie kultury fizycznej instruktorzy. Olbrzy 
mią rolę wychowawców spełnią działacze 
sportu związkowego, którzy winni sta 
wić aktyw o ideologicznym nastawieniu, 
wychowujący sportowca o wysokiej moe 
ralności, iadomionego społecznie i pos 
litycznie. U 
Sport związkowy, — stwierdził prze- 
wodniczący KCZZ Burski, — wykazuje 
jeszcze liczne niedomagania. Niektórzy 
działacze sportu pracowniczego nie -przi 
awiają należytej aktywnoś 
maznkamentem jest również niedocenianie 
zagadnienia kultury fizycznej przez nie- 
które rady zakładowe. Także wśród dyre 
cji wielu zakładów pracy nie wyczuwa si 
należytego zainteresowania tym”zagadni. 
niem. Obserwujemy często mieszczańskie 
podejście do zagadnień sportu robotnicze- 
go. Wyraża się to przede wszystkim 
docenjaniem wychowawczej roli sportu. 
ależy położyć większy nacisk na pra- 
cę ideologiczną i wychowawczą w klu- 
bach, Wielką rolę spełnić tu mogą nie- 
dostatecznie dotąd wykorzystywane świe- 
tlice i domy kultury. Należy również oto= 
czyć troskliwą opieką zawodników. Poma= 
gać jak na 


szenie zainteresowania kulturą fizyczną 
i sportem przy obecnych moenych podsta- 
wach organizacyjnych i finansowych. ja- 
kie ma sport pracowniczy, doprowadzą da 
podniesienia kultury fizycznej i zdrowia 
3,5-milionowej rzeszy związkowców. 


konsekwentnie realizowane zadania z co* 
raz lepszym i widoczniejszym rezultatem. 

Gdy kolumny mlodych, opalanych 
chłopców i dziewcząt wmaszerowały przy 
dźwiękach muzyki na stadion, przedsta- 
wiciele poszczególnych Zrzeszeń złożyli 
meldunki ze swych zobowiązań kongre- 
sowych. iczniej reprezentowane Zrze- 
szenie Włókniarza, jako pierwsze oświad= 
czyło, że wszystkie zadania spełniło. To 
samo Związkowiec, Kolejarz, Stal, Ogni- 
wo, Spójnia, Budowlani... wszyscy dotrzyt 
mali swych zobowiązań. 

Po defiladzie odbyło się szereg imprez 
sportowych, W szczypiorniaku ŁKS-Włók- 
niaze pokonał Spójnię 5:0 (2:0), w meczu 
piłkarskim Kolejarz — Widzew padł wy- 
nik zerowy, głównie dzięki temu, iż Ko- 
czewski nie wykorzystał rzutu karnego. w 
biegach sztafetowych 4x400 zwyciężyła 
Spójnia w czasie 3.41,2 przed ŁKS-Włók- 
niarzem 3.50,2, Spójnią II, Stalą į Ogni- 
wem, w sztafecie żeńskiej 4x100 zwycię- 
żyła Spójnia 1.08 przed ŁKS-Włóknia- 
rzem. Poza tym odbyły się biegi na 100 
m mężczyzn na odznakę sprawności fizycz 
nej, a trzeba z uznaniem podkreślić, że 


s| wszyscy uzyskali wymagane minimum. 


Pokaz lekcji szermierczej, prowadzony 
przez por. Urbańskiego, poprzedził wielki 
popis gimnastyczny, w którym wzięło 
udział około 1000 zawodników. 

Słońce już dawno zaszło, apadł 
zmierzch wieczorny, gdy tłumy widzów i 
młodzieży zaczęły opuszczać stadion. Na 
to 
zawodnicy dawali wyraz swej radości i za 
dowolenia z udanej pod każdym względem 
imprezy. 


Święta na rowerze 


spędzą kolarze ŁKS Włókniarza 


Sekcja Kolarska ŁKS Włókniarz organizuje 
w Zielone Świątki kolarską wycieczkę tury- 
styczną na trasie Łódź—Brzeziny—Rawa = 
Ma7.—Mszczonów—Warszawa (meta wyścigu 

puchar Prezesa PZKOl. inż. Gołębiowskie- 
Bielany—Błonie—Sochaczew—Łowicz 


Wyjazd turystów nastąpi w sobotę, dn. 4, 6. 
1949 r. o godz. 16-ej z lokalu Klubu, Piotkow- 
ska 272 a. 


Zdebywamy O. S. F. 


Klub Sportowy „Wełna” zawiadamia wszyst 
kich członków Klubu, że dnia 3. VI. b, r. 0 
godz. 18-tej na boisku własnym przy ul. Wo- 
łowej Nr 2 odbędą się zawody lekkoatletycz- 
ne o Odznakę Sprawności Fizycznej w nastę- 
pujących konkurencjach: rzut kulą, skok w 
dal lub wzwyż, bieg na 109 mtr. 


— Ogłoszeń = 
D—01856 _ 


